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Od 1992 roku japońsk a funda cja  The Asa hi Glass Foundation corocz nie przyznaje 
dwie nag rod y p od  nazwą Blue Planet Prize za wyb itne  osią gnięcia w ochro nie  ś ro­
dow iska  naszego globu. Laureatami  są naukowcy, rzadziej poli tycy  i dzia łacze  spo­
łeczni, których wyniki badań lub  działalność wp łynęły n a zm niejszenie zagroże ń dla  
środ owiska naszej planety ze s trony człowieka.

W  2007 rok u ukazał się kolejny tom (III) zawierający informa cje  dotyczące  lau ­
reatów nag rody w la tach  2002-20 06. Książka je st interesu jąca  nie tylko ze względu  
na prezen tow ane  -  w esejach i wykładach l aure atów  -  wyniki  badań  naukowych, ale 
także z uwagi na  ró żnoro dność d róg  pro wad zących  do  zainteresowa nia się po trzebą  
ochro ny  środowiska, wdrożenia pro gra mó w mających  na celu zgo dne  w spó łistnie ­
nie człowieka i b iolog iczny ch zasobów naszej planety . Załąc zona jest  rów nież bib lio­
graf ia ważniejszych publikacji l aureatów.

W 2002 roku nag rod y otrzymali dwaj profesorowie z USA: Harold A. Moone y 
-  botan ik  oraz  James Gu stave Speth -  pra wn ik i e konomista .

H.A. Mooney b ada ł w pływ wa run ków środ owiska na adaptac je rośl in do śro do ­
wiska niezależnie od  ich his tor ii ewolucyjnej. Badania t e realizowa ł najpie rw w ra ­
mach Mię dzynaro dow ego Programu Biologicznego (IBP), a nas tępnie  w ram ach  
Kom itetu Naukowego Problem ów Środowiskowych (SCOPE). Wyk ład wygłoszony 
z okaz ji przyzn ania mu  nag rod y pośw ięci ł des trukcj i przez człowieka globalnych 
barie r biogeograficznych i -  głównie na przy kładzie  patoge nów  -  kon sekwen cjom  
i m eto dom zapobiegania tego zjawiska.

J.G. Speth  był współtw órcą Rady  O bro ny Z asobów  Naturalnych  USA (NRDC) , 
nas tępnie  przewodn iczącym Prezydenckiej Rady Jakości Środowiska USA (CEQ),
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twórcą większośc i praw dotyczących tere nów ważnych dla  przyrody,  och ron y wód 
czy te renów po dmokłych . To dzięki nie mu  w USA zani ech ano  prod ukcji  re akto rów 
atom owy ch zużywających plu ton  jako paliwo. W eseju  przeds taw ił des trukcy jną  
działalność człow ieka w skali g loba lnej , jak np. znis zczenie 50% powierz chn i lasów 
trop ika lnych i nam orzynowyc h, pow stanie  150 str ef przeżyźnio nych w oceanach , 
ocieplenie  klim atu , znisz czen ie warstwy ozonowej  itp. W wykładz ie kon tynuuje 
ten  temat . Porównuje także opracowan e dla prezydenta Carte ra w 1980 r. prognozy 
zmian  śro dow iska ku li z iemskiej do  roku 2000 z rzeczy wistymi  zmiana mi  oraz pro­
gnozuje  zmia ny d la następnych 20 lat.

W 2003 roku n agr ody otrzymali: dr  Vo Quy z W ietnamu  i (wspólną)  z nan i p rofe ­
sorowie z USA -  Gene  E. Likens i E  H erb ert  Borm ann .

Vo Quy od  dzieck a inter esował  się ptakam i, w  czasie  wo jny z Francją  wyemigro ­
wał do Chin, gdzie ukończy ł wyższą szkołę pedagogicz ną, nas tępnie  dok tory zow ał 
się w Moskwie. Będąc  profesorem zoologii na  Uniw ersy tecie w Han oi, utwo rzył  
Ce ntrum Gospo dar owania Zasobami  Natura lny mi i Badań  Środowiskowy ch, wspó ł­
tworzył  praw a oc hro ny przy rody Wietn amu. Vo Quy  opracował  naukowe podstawy 
odbudow y 20 000 km 2 lasów zniszczonych przez  Am erykan ów defoliantami i bom ­
bardo waniami  w czasie  wojny, a po wojnie inte nsywny m pozyskiwaniem drew na. 
Pro gram odbudowy  lasów p owi ódł  się dzięki zna czn emu udziałowi społeczeństwa. 
Ow ocem tej działalności jes t ogr aniczenie  eksp loatacji  lasów oraz odtworzenie  la­
sów mangrowy ch niem al do pie rwo tnego stanu,  a były one  w  niektó rych rejonach 
całkowicie  zni szczone, zaś  w delcie M ekongu  -  w 50%.

Wyniki b adań  G.E. L ikensa i F.H. Borm anna w zlew ni s tru mien ia Hu bbart  Brook 
w USA są e kologom  dobrze znane. Od  1961 roku badali  on i obieg m ate rii i przep ływ 
ene rgii  w zales ionej  zlewni  po toku, zmiany dop ływ u związków bio gennych w wyni ­
ku gos pod ark i rolnej i leśnej (zrębów zup ełnych) itp.

W 2004 rok u nag rod y otrzy mały: dr  Susan Solomon (USA) i dr  Gro  Harlem  
Br undtland (Norwegia).

S. Solomon  jest  ch emikie m badając ym przyczy ny dziu ry ozonowej w st ratosferze 
biegunów. Jak wiadomo  wars twa ozonowa w  stra tosferze  ch ron i po wie rzchnię z iemi 
prz ed ujem nym i sku tkami p rom ien iow ania ultr afio letowego wysy łanymi przez sł oń ­
ce. O zon  jest  atakowan y przez związki c hem iczne zwane freo nam i, pow szechn ie do 
niedaw na stosowa ne w przemyśle. Freo ny w wa run kach stra tosfery 10-45 km  nad  
pow ierzch nią  ziem i, w wyniku p rocesów fo tochem iczn ych  zachodzących  pod  wpły­
wem  si lnego  p rom ien iow ania s łonecznego, wyzwalając  wo lne atom y c hlo ru niszczą 
ozon . Do lat o siem dzie siątych uważano, że n iszczenie o zon u zachodzi tylko w fazie 
gazowej , a jego red ukc ja p ostę puje w tempie 3% na stulecie. Tymczasem okaza ło się, 
że proces  ten zachodzi o wiele szybciej. Reakcja niszczen ia ozo nu może zachodzić
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na pow ierzch ni ciał stałych (w chmu rac h ś nież nych st ratosf ery  Antarkt ydy), a  także 
w fazie ciekłej w strefach  bardz iej umiarkowa nych. Redukcja strefy ozonowej  jest  
też znacznie szybsza po wyb uchach  wulkan iczn ych  zwiększających pow ierz chn ię 
reakcji na unoszącyc h się pyłach wulkaniczn ych. Tempo niszczen ia strefy ozono­
wej zależy od w aru nków klimatycznych, zwłaszcza o d temperatu ry. W sum ie t empo 
niszczen ia tej strefy może być groźne  już dla  obecnej generacj i, a nie dop iero  dla 
przyszłych p oko leń , jak  sądzon o do niedawna.

G.H. Br undtland jes t pol ityk iem i dzia łaczką och ron y środ owiska w skali glo ­
balnej. Była m ini strem  o chr ony ś rodowiska  Norwegii  i trzykrotnie  p rem ierem tego 
kraju , następn ie w la tach  1983 -198 7 przew odn iczącą  Światowej Komisj i Środowiska  
i Rozwoju ONZ, zaś w latach 1998 -200 3 -  dyr ektore m gen eralnym  Światowej 
Org aniz acji  Zdrow ia. Główny m osiągnięcie m Komisji i jej przewodniczące j był ra ­
po rt Our Common Future,  zgodn ie z k tórym  możliwość rozw oju gospodarcz ego  jest 
ściśle p owiązana z ochro ną  środowiska. Rapor t te n był ważnym k rok iem  pr owadz ą­
cym do konfere ncj i ON Z „Środowisko i Rozwój” w Rio de Janei ro w 1992 r. Jako 
dyr ektor Światowej Organiz acji  Zdrow ia m.in . intensyf ikow ała międz yna rodowe 
działan ia w celu zwalczan ia AIDS, malarii  i i nnych chorób.  Dzięki jej ogrom nemu  
wysiłkowi, pomi mo  zata jenia prz ypa dkó w SARS na  tere nie  Chin , opan owano  w cią ­
gu k ilku  miesięcy tę grożą cą św iatu epidemię. D oprowadz iła też do ko nfer enc ji m ię­
dzynaro dow ej Framework Conven tion of Tobacco Control.

W 2005 roku n agr ody otrzymali: Ang lik prof. Nichola s Shack leton i A me ryk anin 
japońskiego pochodzen ia prof. Gordo n Hisashi  Sato.

N. Shac kleton opracował  me tod y oceny zawartości stab ilnych izo topów tlenu  
i węgla w dwu tlenku węgla, co umożliwiło  okre ślen ie pal eotem peratur w epoce lo­
dowcowej, gru bości ówczesnych lodowców, zawartości dwutlenk u węgla w atmos­
ferze nawet do 30 mil ionów lat wstecz. Badania  te mają  zasadnicze znaczenie dla 
oceny wpływu  wzrostu ilośc i dwutlenk u węgla n a oc ieplenie  klimatu.  Po twierdz ił też 
hipotezę M ilankovitcha, że epoki lodowcowe wy wołane  były zm ianą rozmieszczenia 
energii na kuli  ziemskiej związanej ze zm ianą geom etri i systemu Zie mia -Słońc e.

G.H. Sato uro dził się w USA. Jako profesor uniwe rsytetu  zajm ował się hodowlą 
tka nek ssaków. W latach osiemdz iesią tych  powró cił -  m.in . w Ery trei  -  do swoich 
doświadczeń z lat wojny, k iedy  podobnie  jak in ni Japończycy był izolowany w obozie 
Manzam ar na pus tyn i w Kalifo rnii. Próbow ał t am  ró żnych sposob ów uprawy roślin  
w wa run kach pus tynnyc h. Ery trea  jest  jedn ym  z najb iedniej szych rejonów  świata. 
Pro dukcja rolni cza  wyżynnych rejo nów  tego  kraju  nie jest w s tanie wyżywić l ud no ­
ści. Ery trea  ma  1500 k m wybrzeża Morza Czerwonego, z tego 85% pozbawiony ch 
jes t rośl inności. Lasy m angrowe rosną tylko na  m ałyc h odcinkac h wybrzeża  w  po­
bliżu ujśc ia okresowych str um ien i, co kilka la t napełnianyc h wo dą deszczową. W oda
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mo rska ma zbyt mało azotu, fosforu  i żelaza, by mogły rosnąć  lasy mangrow e. Dr 
Sato opracował  me tod y wyk orzysta nia  brzegu  morskiego dla  hodowli  lasów man - 
growych. Liście mangrowców  są chętn ie zjad ane  przez owce i wielb łądy. W dalszych 
etapac h wzros tu lasy mangrowe  zwiększały pro duk cję  ryb  i inn ych  organizmów 
morsk ich  wyk orzystywanych przez  ludzi.

W 2006 roku nag rod y otrzy mal i: prof. Akira Miyawaki (Japonia), dyrektor 
Japońskiego Ce nt rum Międzynarodowych  Badań Ekologicznych, ora z prof. Emil 
Salim (Indonezja ), były m ini ste r o chron y środowiska Indonezji.

A. Miyawaki, b otanik , p o stud iach biologicznych n a Uniw ersy tecie w Hiroszimie 
pracow ał w dz iedzin ie f itosocjologii w Niemczech Z ach odnic h u  prof. R. Tuxena.  Po 
pow roc ie do Japoni i opraco wał  rośl inn ość  rzeczywistą i pote ncj alną tego kraju  -  p u­
blikacja liczy 10 tomów. Każdy tom , obe jmu jący jeden  region Japonii, kończy  roz ­
dział poświęcony ekologii roślin tego obsza ru oraz możliw ości  wykorzys tani a mapy 
roś linności potenc jaln ej do restytuc ji i och ron y wegetacji na dan ym terenie.  Przy 
świątyn iach  japo ńsk ich  z reguły ro sną  sta re drzewa, a naw et pła ty lasów o c harak te­
rze lasów  natur alnych , które stały  się źródłem nas ion  do resty tucj i lasów. Miyawaki 
pro pag ował w nowych nas adz eniach  skła d gatunk ów i zagęszczenie podobne jak  
w lasach natura lnych,  t ak  by mło de drze wa mus iały  ze sobą kon kurowa ć. Stosując 
swoją me tod ę wyk orzysta nia do zales ień nasion drzew mie jscowych na  tere nie  
Am azo nii Brazylijskiej, Bo rneo , Malezji i C hin , zaprzeczył po glądom o n iem ożn ośc i 
odtworz eni a ściętych lasów trop ikalnych. Zwiększając tere ny zalesione świadomie  
walczył z oc iepleniem  kl ima tu na kuli  ziem skiej.

E. Salim, z wykszta łcen ia ekon omista , profe sor W ydziału  Ekono mii  Un iwersytetu 
Indonezji, był pierwszym minis trem środ owiska tego kraju , twórcą praw och ron y 
środ owiska  i adm inistracj i zajmującej się tym  problem em:  Env ironmen tal Impact  
Manag ement  Agency.  Pełnił też szereg funkcji  związanych z ochron ą środ owiska  
w ONZ. W wykładz ie analizu je wady ko nwenc jonalne go spo sob u ro zwo ju opar tego 
na handlow ej ocenie war tośc i d óbr n ie obejmujące go ocen y d óbr p ubliczny ch, czy­
li dóbr  środowiskow ych,  takich jak  czyste powietrz e, czysta  wod a itp. Za nas tępną 
pow ażn ą wadę uzna je kró tko trw ałość (og ran iczoną  czasem elekcji np. 5 lat) skali 
czasowej planow ania  i dzia łania . Pon adto w demo kra tyczny ch sys tem ach d ecy den ­
ci wyb iera ni w wolnych wyborach  prowadzą  często poli tykę  zgo dną z życzeniami 
biznesu, k tóry zwykle sponso ruje kampan ię przedwyborczą . Zró wnoważony rozwój 
bezw zględnie  wymaga ścisłej koordynacj i dz iałań rządu , biznesu i cywi lnych or gani­
zacji  na  rów nych prawach. Z reguły te o sta tnie  ogniwo jes t na jsłabsze. Aby osiągnąć 
zrów now ażony rozwój należy zmienić  styl życia człowieka: zwiększyć wsp ółzależ ­
ność ekonomi i, zjawisk socjalnych i ochro ny środowiska, a także zmie nić  orien tacj ę 
rozw oju z „ja” i „my” na „my z wam i”. Uważa,  że Azja będz ie lo kom otywą globalne -
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go w zrostu w XXI wieku , gdyż są w  niej silne  ten den cje  do harmonijnego rozw oju 
mię dzy  lu dźm i a przy rodą. Polityka rządów, praw o, ins tytucjona lny  rozwój  muszą 
zmienić  par ady gmat eksp loatacji dóbr  naturalnych  do ich wzbogacan ia przez za­
stosowanie zdobyczy nau ki i technolo gii. Rządy, b iznes i przywódc y sp ołec zni  w in­
ni maksymalnie  współpraco wać  ze spo łecz eńs twem dla podnies ien ia jako ści życia 
człowieka w  zgod zie ze równowa żonym rozwojem.

Książka jes t interesująca  ze względu  na syntetyczne przeds tawienie wyników ba ­
dań  ważnych  dla och ron y przyr ody i środow iska w skali ku li ziemskiej, ale  także p o­
kazu je -  na przy kładzie  laur eató w -  jak  w ychowa nie i w ykształcenie wpływają  na 
dalsze  losy człowieka, na jego osiągnięcia.

The Asahi Glass Foundation  od 15 lat prowad zi ankie tę w skali globu: Questionnaire 
on Environmental  Problems a nd the Survival o f Humankind. K west ionariusz  jest roz ­
syłany w 35% do polityków, w 30% do naukowców, w 19% do przedstawic ieli ko rp o­
racji i w 16% do  społeczn ych dzia łaczy o ch rony  środowisk a. Zawiera  k ilkadziesiąt 
pytań dotyczących szero kiego  wachlarza  zaga dnień  ochron y środowiska  ta k w skali 
globa lnej, jak  lokalne j. Inte resu jące  są np. różnorod ne  charaktery styki najważnie j­
szych problemów och ron y środ owiska na tereni e respondenta.  Na końcu książki  
jest p odsum ow anie 15-le tnich  wy ników k westio nar iuszy zebra nych od k ilku  tysięcy 
osób.

Jan Pinow ski


